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W IADOM OŚCI KRAJOW E.

—  Z e  Lw ow a. —  

C h o l e r a .
Dnia 25. l ip c a :

Zachorowało: wyzdro- umar. pozostało
_ Chrzęść: Z-ydów:■ wiało: ło : wkurac

mieście . . — --- — — 65
B* przedm. 1 . częś: 5 --- 7 2 55

—  2. —  2 4 28 7 72
—  3- —  — t 7  . 2 5 i
—  Ą .  —  2 --- 1 2 62

*zpitalu wojsk: " 2 --- 19 — 32

°gÓłrm. , . 11 5 62 i3 337

Dnia 26 . lip c a :
Zachorowało: wyzdro umar pozostało
hiześć: Żydów: wiało: ło-: iv kurac:

*  mieście . . 1 — 3 __ 63
przedm.. 1 . częś: 3 _ 3 _ 55

—  2 . - 4 * ;  5 i3 3 65- ;
3 . - 2 2 6 — H

t -  4* — ■— 4 —- ’ 58
*  **p italu  wojsk: 3 — - ; — — 35

°gółem  . i-3 7 29 3 3 2 5  n.

Zatem przez cały czas panującej choler aż do
Qnia o a — a - .  - _1------ I ,__ j _ ____B,a 26. w ieczór:

^  b ieście  . . 
przedm: 1. części:

c
—  2. —
—  3. —

*  ~  *  —

ł *pitalu wojskow:

®gół.em

zachoro w yzdro umar
wało : wiało : ło :

47 3o3 281
534 166 31-3

1529. 701 763
.12 11 480 682

412 101 249
: 429 225 169

. . . 4762 1980 2457
W e  L w o w ie  dnia 26. lip ca  i 8 3 i .

—  Z  W ęgier. —

Z Pesztu przybyła wiadomość, że dnia i4 -wi®~ 
®*orem zachorował tam woźnico pewnego tain- 
^jszego mieszkańca i ze tenże umaTł dnia i 5g o  
ł^zed południem o godzinie pół do 11 . na sym-' 
i1*0uiata, które niektórzy lekarze za podobne do

cholery osądzili, gdy tymczasem inni śmierć nie
boszczyka przypisywali nadmiarowi użycia kapusty.

D o w , w którym tenże mieszkał, zamknięto na
tychm iast, wraz ze  znajdującemi się tamże tę* 
osobami. P rzy  rew izyi domu, znalazł się w. nim 
drogi c z ło w ie k , który takie chorym się być 
ośw iadczył, i zaraz w kuracyją więty został, lecz  
dnia i 5. o godzinie’ pół do 10. przedpołudniem  
umarł tenże i takie na ch o le rę , podług zeznanie 
lekarzy. O prócz wspomnianych w tymże samym ; 
dniu zasłabło jeszcze w P eszcie  7 osób rapto
wnie, z których 6 dnia ló g o  z  symtomatami cho
lery  umarło.

P rzy  tych okolicznościach użyto niezw łocznie 
środków potrzebnych i zniesieniem mostu prze
rwano zw iązek m iędzy prawym i lewym  b rze 
giem? D un aju , aż do zaprowadzenia kontumacyi 
w  B udzie , oraz żeglu gę poD unaju wstrzymano.
Z  resztą ze strony w ładz kn temu postanowio
nych jak najczynniej pracują nad tern, a ieby obo
pólny dzienny zw iązek .obu miast co do żyw no
ści, towarów, listów  i t. p. ile  możności jak naj
prędzej przyw rócić, oraz urządzić potrzebne kn 
temu środki bezpieczeństwa. Przytem  cała usil- 
ność zwrócono na- to , by straszna- chorobę tę,. 
gd2ie się tylko pokaże, jak najusilniej poko
nywać i- przeszkc d z ić , ażeby się dalej nie ro z- ' 
sze rżała.

O prócz Pesztu , jeszcze w następujących m iej
scach na W ęgrzech  pokazały się ślady ch olery: 
W  Szolnok , w Poroszló- komitacie Hęyeskim , 
w  Csongradzie , w Komarócz i Polyakócz komi
tacie Saroskim, w H oszńretb , w C seg e  komitacie 
Szabolcskim , w Eszlar , Lok Szent - Mihaly,. 
w R oił’ , Bura , Banhalma , także w komitacie 
Zeinplinerskim i Mariaoroskim.

W IAD O M O ŚCI ZA G R A N IC ZN E. .

Królestwo Polskie.
— • Z  W arszaw y d. i 4. lipca.- —

'Naczelny wódz siły  zbrojnej w ydał dnia 8go  
. b. m. rozkaz dzienny następującej osnow y:

L iczne odbieram raporta , iż  bardzo w ielu  o fi
cerów jakkolwiek od dawna do pułków  rozka
zem dziennym przeznaczonych , dotąd w tako
wych nie stawili s ię u s z c z e rb e k , którego z  tąd do-
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h?e publiczne d o z n a j ,  jest nader w ie lb i, bym 
nie sądził óbowiązkiem m ym , nadużyciom po
dobnym tamę położyć; w tym celu postanowiłem: 
iż  wszyscy oficerow ie, którzy do dnia 20. b. m. 
do właściwych swych pułków nie przybędą i o po
wodach nieprzybycia z dołączeniem  usprawiedli
w iających dowodów dowódzcom pułków nie za- 
raportuja, z  listy oficerów , w służbie czynnej bę
dących wypuszczeni i p rzez innych oficerów za
stąpieni zostaną.

' Romissyja rządowa spra^ wewnętrznych poleca 
urzędnikom administracyjnym, ażeby b ezzw łocz
nie wszyscy udali się do miejsc swych posad, 
lub się do nich zb liżyli , w miarę ustępowania 
wójsk nieprzyjacielskich; nie wykonywcjący tego 
urządzenia, Inb samowolnie przybyw sjący, zgła
szać się winni do komissyi rządowej spraw w e
wnętrznych , w której złożyć obow ązan i tłuma
czenie się z  pobytu w W arszawie.

—  Z  tum tąd d, 16. lipca. —

Piaport wodza naczelnego , do rządn narodo
w ego , z M odlina dnia i 5. b. m.

Dnia 10. b. m. jenerał Chrzanowski skoncen
trował swoje siły  na trakcie z tej strony Mińska. 
Przednia straż, złożona z iszego  pułku strzelców 
pieszych , z  3go pułku strzelców konnych i 2ch 
dział, wyparła nieprzyjaciela z Mińska.

D; ia 14. nade dniem, nieprzyjaciel napadł na 
nasz posterunek; stojący w B rzozie, który nieza- 
chowując ostrożności, utracił kilkadziesiąt Indzi.

, O godzinie 5tej rano nieprzyjaciel rozpoczął atak 
na M ińsk, na B rzozę wysiał kolumnę oskrzydla
jącą , a traktem od Siennicy czynił demonstra- 
cyje. Jenerał Chrzanowski rozkazał trzem bata- 
lijononą-piechoty, trzem szwadronom jazdy, z 2ina 
działami iść na Cygankę, na spotkanie kolumny 
obchodzącej. D yw izyja jenerała Rybińskiego pod
sunęła się pod Mińsk, dl wzmocnienia przedniej 
straży i wstrzymania ataku nieprzyjacielskiego ; je
nerał Jagmin z resztą swojej dyw izyi został po
słany do Stojadeł ku B rz o z ie , przez co zyskano 
pewność, iż kolumna okrążająpa składała się tylko 
z  kilku szwadronów ja z d y , 5 batalijonów pie
choty i 4ch d z ia ł; zaczem jenerał Rybiński ode
brał rozkaz działania zaczepnie przeciw  nieprzy
jacielow i atakującemu M ińsk; kolumny nasze po
stąpiły naprzód, przeszły Mińsk i od tej chw ili 

f parły nieprzyjaciela aż pod Kałuszyn: gdzie po 
przybyciu starym traktem oddziału, wysłanego pod 

. dowództwem jenerała Jagmin przez B r z o z ę , 
tenże nieprzyjaciel z dwóch strón atakowany, 
zmuszony był ratować się ucieczką.

Straty nieprzyjaciela w  zabitych i rannych są 
bardzo znaczne. O prócz tego zabraliśmy w nie

w olę 10 oficerpw i 600 ludzi. Zdobyliśm y jedn° 
działo z  zaprzęgiem  i przeszło 1000 sztuk k*' 
rabinów.

Nasza zaś strata w  zabitych i rannych jestb*1' 
dzo mała.

Główne wojsko nieprzyjacielskie pod dowód*' 
twein feldmarszałka Paszkiew icza obozowało d- 
12. b. m. między Lipnem a Kikołem.

T eg o ż dnia znaczne jego oddziały przeprawił? 
się między Nieszawą a granica pruską, na lew? 
b rzeg  W isły  na statkach. —  Z  rana po prze] 
ściu swoich kolumn nieprzyjaciel utracił w s ze lk ą  
koinunikacyją drogam i, któremi przyszedł. Całf 
kraj od Modlina do granicy pruskiej jest w na
szej mocy.

M iędzy srogościam i, których się d o p u ś c i ł  nie
p rzy ja c ie l, wymienić szczególniej n ależy, i 
w Sierpcu odbił i zrabował kościół, a opuściwsz 
to m iasto, cholerę po sobie zostawił.

O ddział Rossyjan , który się za Nieszawą prze'  ̂
praw ił na lewy brzeg W is ły ,  zajął się natych
miast sypaniem okopów przy. b rze g u , pewnOi 
aby zabezpieczyć stawianie mostu.

—  Z  W arszawy d. 17. lipca. —

W ó d z naczelny siły zbrojnej narodowej zna
laz ł się powodowanym napisać do króla jmci 
pruskiego lis t, tyczący się pomocy danej wojsko 
rossyjskiemu. który mu zwrócony został z oświad
czeniem , że najjaś. pan przyjąć nie może żadnej 
odezw y od władzy, której okoliczności politycz
ne uznawać nie dozw alają, tylko w razie gdyby 
przez cesarza Mikołaja zatwierdzona była.

Od trzech dni ciągłe i ulewne deszcze prze
szkadzają u nas działaniom wojennym.

W czoraj zaczęła tu biegać pogłoska, że z p o -" 
wodu niezgody między jenerałami Kreutz, RoseO 
i  R iid ig e r , dowodzącymi w Podlaskiem , feld
marszałek Paszkiew icz zostawił dowództwo koło 
N ieszawy jenerałowi T o l l , a sam udał się spie
sznie w Podlaskie. —  W  krotce musi się wy
św iecić , czyli to jest prawda.

—  Z  W arszaw y d. 18. lipca. ■—

Raport TomasŚM Ł ub ień sk iego , jenerała dy
w izyi i szefa sztabu głów nego do rządu naro
dowego z W arsrawy d. 17. b. m.

Mam zaszczyt podać do wiadomości rządu na
rodow ego nadesłany przez jenerała brygady Am
brożego Skarżyńskiego, naczelnemu wodzoW 
raport z d. i 5. b. m. podpułkownika Kruszew
sk iego , dowódzcy pułku 5. u łanów , następoj? 
ce: treści :
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Stosownie do rozkazu jw. jenerała udałem się 
W dniu wczćtajszym  z rana z Makowa do Rozy, 
Ły atakować nieprzyjaciela we wsi Młynarze. 
Zacząwszy od wsi Pyrzanów ciągle spędzałem 
oddziały K ozaków , które z różnych stron ucho
dziły. Około godziny 4tej zbliżyłem  się do tej 
Wsi i zastałem w niej dy wizy jon dragonów puł
ku kazańskiego, który się mocno bronił. N ie
przyjaciel raził ogniem karabinowym nasze od
działy , które pędem postępowały, lecz  za przy
byciem onych rozbitym  został ; odwrót jego 
przeszedł w ogólną u cieczk ę, wysiałem przeto 
28 nim w pogoń , dla zebrania niew olników ; g f-  
s,y las ułatw ił ociekającym schronienie.

tej potyczce zabraliśmy w niew olę pod
pułkownika Sawranów, dow ódzcę wspomnionego 
dywizyjonu, jednego kapitana i  120 dragonów , 
przytem iz 3  koni i znaczną liczb ę  uzbrojenia, 
Nieprzyjaciel utracił 20 ludzi w zab itych , oraz 
trzech oficerów i 34 żołnierzy rannych.

Z naszej strony utraciliśmy tylko jednego nła- 
138 zabitego; kilko jest rannych, między którymi 
podporucznik Turknł.

Generał R iid iger przeszedł W iep rz i ze znacz-
częścią sił swoich w kroczył w Podlaskie.

W iadomości od korpusu jenerała Cbrzanow- 
8"iego są w tem jednozgodne , iż  wnosząc z o- 

ustronnych rncbów , co chwila trzeba się spo
dziewać ważnych wypadków.

Jnia dzisiejszego wszedł do W arszaw y trzeci 
Szwadron le g ii nadwiślańskiej, pod dowództwem 
bajora Karola Krasickiego.

Rząd narodowy mianował pana Ignacego Ciesz
kowskiego, członka dyrekcyi głównej kredytowej, 
prezesem tejże dyrekcyi , w miejscu senatora wo- 
łewody M iączyńskicgo , na własne żądanie o d le 
li0* obowiązku uwolnionego.

^a posiedzeniu izb  połączonych w d. 1 6.<b. m. 
prezydujący wojewoda Kochanowski przedstawił 
*zhom akt przystąpienia do rew olncyi i wszyst
kich dotychczasowych i następnych czynności 

, kasztelana Antoniego K ochanow skiego, 
?to,ry dla słabości na posiedzenie sejmowe przy- 

yć nie może.
, Poseł Dembowski zapytał się , dla czego mi

nister spraw zagranicznych jeszcze nie zanomi- 
®°Wany, żądając aby ten w ydział nie zostawał 

naczelnika. Izby jednomyślnie poparły len 
ft°iosek.

rozw inięciu dalszem tej materyi wniósł 
poseł Sw idziń ski, aby żadne urzędy nie wako- 
i ' aly> przytoczył że nie ma ministra oświecenia, 
*e poseł M orozew icz żądający uwolnienia z  urzę

du dyrektora jeneralnego poczt nie' raoze go- 
trzymać z powodu , że rząd innego nie mianował..

P oseł SwHziński wniósł w tej samej materyi,, 
że inne magistratury, jak n. p„ intendentura, nie 
mają naczelników , oraz ażeby jedna osoba nie 
posiadała k ilk u , a zwłaszcza wyższych urzędów, 
gdyż te potrzebują szczególnego poświęcenia się, 
zw łaszcza w teraźniejszej epoce.

Izba senatorska i izba poselska, na wniosek 
rządu narodowego i po wysłuchaniu komissyi sej
mowej , uchwaliły co następuje:

1) Rząd narodowy upoważniony zostaje do od
tworzenia właściwym kotnissyjom rządowym tym
czasow ego kredytu na racbnneh kwartału trze
ciego  b. r. a m ianowicie:

a) ds dług publici-ny , w  szczególności zas na 
opłatę zaległych składanych procentów od 
pożyczki Da dobra górnicze i na dobra od rzą
du pruskiego nabyte, w myśl uchwały sejmo
wej z  dnia 16. czerw ca r. b. zaciągnąć się 
mającej , tudzież inne , na które rząd pożycz
kę zaciągnąć może. . . . 1 ,117 ,2 5 3  złp.

b) dla komissyi rząd. wojny . 18,000,000 —
c) na artykuły żywności dla w oj

ska, uchwałami o rekwizyc; :i i 
liwerunku nie objęte , oraz n„
inne potrzeby intendentnry . 6,000,000 —

’ d) na wszystkie inne wydatki ad- > 
ministracyjne i  utrzymanie 
służby publicznej . . . .  5.000,000 —

w  ogóle . 30 ,117 ,2 6 3 -—
2) Kredytem tym rząd narodowy zarządzać b ę

dzie na zasadzie szczegółow ych etatów, stosownie 
do oszczędzeń, przez homissyje sejmowe udeter- 
minowenych , aż do zatwierdzenia podanego sej
mowi bndżetu, od któregoto czasu, kredyt obec
nie otworzony nstaje , a budżet przęz sejm za
tw ierdzony, moc swoje mieć zacznie.

3) Pobór podatków do zaspokojenia ■ kredytu 
tego i użycie w tym celu kapitałów własnością 
narodowa będących, mieć będzie miejsce, wedle 
artykułu 2. uchwały sejmowej z dnia 8. czerwci 
roku bieżącego.

N a posiedzenia izb  połączonych dnia i 5. b. 
m. przystąpiono do dysknssyi o homissarzacb rzą
dowych, mających b yć wysyłanemi po wojewódz
twach w zględem  poboru sreber prywatnych.

Jedni utrzymywali, ażeby do właściwych w o
jewództw członkow ie izby poselskiej byli wyse- 
ła n i , drudzy przeciwnie.1

Przystąpiono następnie do wotowania, i posta 
now iono, aby bezwarunkowo takowi komissarze 
byli w ysełan i; dalej przedstawiono proźbę ka
sztelana. Słubickiego o pozw olenie mu wyjecha-



ni a do zagranicznych kąpieli ; le cz  większość 
sprzeciwiała się temu, a minister spraw wewnętrz
nych i policyi oświadczył, iż skarb nasz natemby 
uszczerbek poniósł przez w yw iezienie pieniędzy 
za granicę.

Poczern zasolwowano sessyja do dnia jutrzej
szego na godzinę tatą w  południe.

Gazeta pruska stanu donosi z W arszawy z d. 
11. lipca : Rząd narodowy mianował jw. Szwej- 
howskiego , byłego rektora tutejszego uniwersy
tetu , dyrektorem obrzędu w ministerstwie ob
rzędów  i p ulicznego ośw iecenia, a professora 
K. Brodzińskiego jeneralnym wizytatorem szkół.

B yły  gubernator stolicy, jenerał Krukowiecki, 
pow rócił do Warszawy.

Gazeta warszawska p is z e : »Zai z z  początku 
teraźniejszej w o jn y , w lutym , otrzym ał major 
Sosnkowski z 4go pułku strzelców  konnych 18 
ran od bagneta, pałasza i k u li; w zięty w nie
w olę stawiony był przed w. księciem Kostantym, 
który go swoim lekarzom mocno polecił. Sosn
kowski pozostał w .Białymstoku przy w. księciu 
Konstantym, który się często o jego zdrowie 
dow iadyw ał; lecz  gdy za zbliżeniem  się wojska 
polskiego w. książę opuścił B iałystok, rozkazał 
majora Sosnkowskiego do Polski odesłać ; tym-' 
czasem rozkaz ten nie b y ł natychmiast wykonsny; 
Sosnkowski musiał jeszcze kilka tygodni bawić 
w  Brześciu i dopiero w d. 7. b. m. został tn 
odesłany.c

S łych ać, Se 2000 polskich dobrze uzbrojo
nych jeźdźców , na wybornych koniach, przybyło 
do Zamościa.

Kuryjer W arszawski don osi: Podpułkownik
Kruszewski zabrał nad Bugiem  kilku K ozaków , 
którzy przebyw szy rzekę krążyli pod Radzim i- 
nein. W  d. 8. zabrali Krakusy pod Szuinlinein 
18 Kozaków , służących za zasłonę oficerom ze 
sztabu kwaterm istrzowskiego, którzy chcieli zdjąć 
plan Szuinlina. Potw ierdza się wiadom ość, że 
jeuerat Murawiew^otrzymał dowództwo nad kor
pusem Kreutza. Zmndzińi są wszyscy pod bro
nią i powstanie rozciąga się aż do Dźwiny. P o 
wstańcy zajęli kilka ważnych pozycyj w okolicy 
P oiągi. W  d: 8. uradowana została stolica po- 
myślnemi wiadomościami: m ówią, że w tej cbw ili 
korpus Kiidigera jest jaz odparty. W iadomość 
o przybyciu 2000 polskich Kozaków pod innny 
Zamościa , potwierdza się.

W ó d z naczelny, jak Gazeta Warszawska wy
raża , ofiarował przybyłym  do W arszawy U kra
ińcom i Podolanom 12 krzyżów wojskowych za 
ich poświęcenie s ię ; atoli takowych nie przy
jęli , lecz podzielili je pomiędzy żołnierzy.

D ziennik powszechny krajowy p is z e : że P o 

lak Teodor M orawski po w ielu trudnośoiacb > 
które miał do pokonania w p odróży, przybp 
z  Paryża do Krakow a, i  w tych dniach spodzi®' 
wany w stolicy.

Gazeta Polska m ówi: P łock i okolice osadź)!1 
znowu silniej niżeli wnrzód Rossyjauie. G f ó -*D” 
siła nieprzyjacielska , złożona z korpusu hsifci* 
Szachow tkiego i hr. W it ta , przy której znaj' 
dujje się sam feldmarszałek P aszk iew icz, jnszyl* 
z  Pułtuska przez Garnowo i Strzegocin naprzód' 
P ierw szy korpus wynosić ma 10 puików p;e* 
ch oty, 6 pułków kirasyjerów i 6 huzarów i 7* 
dział. Korpus W itta liczy  blizho 8000 lud®1 
jazdy z 1Ą działami. Hr. Pahlen i książę Łc 
puchin ruszyli w tym samym kierunku w i 3000 
ludzi z 16 działami z Gołymina i całe to woj- 
sko rozciągnęło się między Płońskiem a Ciecha
nowcem. Gwardyje posunęły się z Makowa do 
Mławy* W  S zlubcw ie stało 3ooo Kozaków. 
Nasz waleczny podpułkownik Pietrusiński nade
słał raport z d. 9. t. m ., podług którego rniant) 
pow ziąć wiadomość od ckyrurga nieprzyjaciel
skiego , który się dostał do n ie w o li, że feld
marszałek P aszkiew icz, w. ksiaże M ichał i  hr.ł 6 c
W itt inają w Płocku 60000 lodzi. T y le  pewna, 
że w  d. 8. b. m. całą noc przeprowadzano na 
naszęstionę działa pozycyjn e, p rzez co dowóńZ' 
ea kadrów i  powstania , pomnażającego się za
wsze przez gorliw ość komissarza obwodu Sr: 
styńskiego , w idział się zmuszony zniszczyć statki 
na rzece i cofnąć się cokolw iek od brzegów , 
ponieważ b ył tamże mocno na ogień wystawiony- 
Jenerał Chrzanowski otrzymał dowództwo nad 
całem naszein prawem skrzydłem. Jenerałowie 
R yb iń sk i, Romarino i Jagmiu są pod jego roZ' 
bazami. W  tych dniach ściągnął na siebie n- 
wagę warszawskiej publiczności żołnierz nowe
go wołyńskiego pułku greuadyjerów. U biór je
go  podobny do munduru dawnej gwardyi Napo* 
leona. W szyscy przyjaciele ojczyzny żałują od
dalenia się ze  służby jenerała Krukow ieckiego > 
albowiem dobrze w ie d z ie li , iż  w teraźniejszej 
stanowczej chw ili oddalenie się m ężów , którz/ 
rozpoczęli rewolncyją i oną dzielnie w sp ierali» 
a przez zb ie g  rozmaitych okoliczności nie mogą 
ramienia swojego pośw ięcić sprawie powszech
nej , jest dla nas niewynagrodzoną stratą. Jene
rał Krukowiecki pow rócił. Ojczyzna wzywa go, 
aby wspierał jej losy; on przystąpił do dzieł* 
rewolucyi z  gorliw ością obyw atela; pod Białą* 
łęką przysporzył sobie nowe do dawnych w** 
w rzyn y; jako gubernator stolicy przew yższył n®* 
dzieje., jakie czynność jego i energija zapowi®* 
dały. R tói nam pozostanie, kiedy sprawa wol* 
ności takich traci m ężów? W idoczne jestsp fZ f' 
.leżenie się przeciw  m ężom , którzy życzą sO.bi®
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'» lŁ -*rL.jiej P o ls k i , stosow niej do 19. w i e k u , *
f Pr*ez to opierają się dumie i przewrotności.
? Gaze 1 pruska stanu donosi z  głównej kwatery
li zR zew in a  dnia 7. lip ca: W ojsko ros-

yjshie wykonało szczęśliw ie zam ierzone poru- 
sf eri.*e z okolicy Pułtuska ku W iśle. Pochód na-

■* v/!w  w trzech kolumnach. Jenerał W it t ,  pro-
t ItA êw? ^u Sochaczynow i; środkow a, p/zy 
j  r®j znajdował się sam feldm arszałek, poszła

Si?** Lnheradz , a pod Małuszynem prze-
e a W k rę; prawa (gw ardyje cesarskie) zM ako-
? * Pr*ez Ciechanów w kierunku do Raciąża. Je-
2 t* '̂a 1̂ êrl prow adził straż przednią, a w ielki
0 Dłport z żywnością na 20 d n i, wraz z  rezer-
’. u parkiem, poozątkowie czwarta kolumna,\ <]ijSt®P°W8ła za gwardyjami. Forpocsty ku M o
lo d»D0Vł* * Sierockow i miały rozkaz zostawać przez

®S 1 podobnież pułk dragonów, w  Pułtusku; 
In ewej kolumnie zaszły niektóre mniej znaczne

0 drTC*,lli ’ na przyradek, gdyby nieprzyjaciel z  Mo-
1 feld* W yszogrodu uczynił poruszenie, wydał
, »ie tszałek stosowne ro zk azy ; le cz  nie zdaje

ito kyó zamiarem P olak ó w , raczej odziały 
Vftt *c*?gnf8  oni do M odlina, a Kozacy jenerała

*’ y  **owa posunęli się az ku Płockow i nie zastawszy
a* * . ® nieprzyjaciela. Główna kwatera, po od-
2 ni u T e D eum  na uroczystość urodzin ce-
*- 1wo' ł ** P°*nwa **? jeszcze dzisiaj do R ogo-

r," a 1 jutro stanie zapewne wojsko nad brze-
^  w .i*ły-«

’ ^Pca nlano w W arszaw ie 12-fun-
^  H* działo.
! g 0rpus nowo tworzący się w L itw ie liczy  już
1® °oo dobrze ubranej i uzbrojonej jazdy.
z” v ° d d. 16. b. in. wydał dowódzca gwardyi
° do ow®j > ł»r- O strow ski, adres dziękczynny
6.  N iem có w , ^ ócay dla rannych Polaków

taj esłali szarpije i bandaże; między innemi wy- 
d tiievęj n.: ^Nasienie waszej pomocy nie padło na

k0; . z *?czną z ie m ię , szlachetni przyjaciele ludz
ki 1 » faczej wyda ono obfity owoc wzajemnych

' ste l '  ^ lozn3§ troskliwością nie szczędziły wa-
i . Jl°ściw e zon y, siostry i  cóiki owej pracy 

*a i '  * delikatnemi swej rękami podej-
b- PH * ochoczo pobożne dzieło skubania szar-
e- .Pomoc? którego ma być przyspieszone

W0- eni® *  ciężkich ran naszych walecznych 
t» 1 T  ^ów. P rzyjaciele naszej ojczyzny i ca-

z * takich uważamy was wszyst-
«ia| ’ "tórzy nam dobrze ż y c z y c ie ; ludzie, cbo- 

*- * Oh r° zdz*e3elJi g ranicami , urodzeniem , mową
KCZajam* » powinni się uważać za członków 

1 lj*>s ! j f odziny Indów; pojęcia te stały sie dla
c- )'ńst pr*eZ Praw dziw y duch chrźeści-
e Wyp-p8.1 teraźniejsze wykształcenie i  ogólne z tąd

'kające potrzeby. N ap ełiion y  jestem szcze

gólną radością , iż jako dowódzca gwardyi na
rodowej , złożonej z  obyw ateli żo łnierzy, m ogę 
być tłumaczem spesobu myślenia moich ziomków 
przed wami. Przyjiniejcie wyraz nczuć z  życzli
wości , która niech wyrówna wdzięczności za 
wasze szlachetne d ary , przyjmiejcie nasze szcze
re podziękowanie i w ierzajcie , że Polacy, wasi 
sąsiedzi , zawsze są i będą tern ożywieni życze
n iem , aby po przyw rócenia swojej ojczyzny p o 
dzielali z wami korzyści i  błogosławieństwa u- 
pragnionego pokoju. :

Wielka Brylanija i IrlandyjS.

B il reformy miał w d. 12. lipca być po raz 
trzeci w w ydziale roztrząsany. Gdyby oppozy- 
cyja znacznych odmian przy naradach żądała, ta
kow e większością głosów  odrzucone zostaną. 
Najzaciętsza walka będzie w izb ie  wyższej.

P od łu g  wiadomości z L izbony z d. 9. t. m. 
francuzkie okręty wojenne przybyły dla wzm o
cnienia eskadry na Tagn i zajęły fregatę portn- 

alską Orestes , która z ładunkiem w wartości 
0,000 fun. szt. z Angoli przyby ła. Rząd por

tugalski w ezw ał milicyje. < Książę Lafoens mia
nowany został gubernatorem w Porto , książę Ca- 
dawal naczelnikiem siły  zbrojnej. Ostatni wsze
lako ma b y ć , podług innych don iesień, ze z le 
ceniam i do Paryża wyprawiony. M iędzy urzę
dami , wojskiem i  ludem do częstych przycho
dziło  sporów.

Francyja.

Najnowszy M onitor donosi pod d. 10. lip ca: 
aGoniec przybyły dzisiaj z B rcse lli « e  dwadzie
ścia godzin do Paryża przyw iózł wi adomość o 
przyjęcia przez kongres belgijski przełożeń kon- 
ferencyi londyńskiej. W iększość była 126 prze
ciw  70 głosów. W ysłano deputacyję do Londy
nu , by przybycie książęcia przyśpieszyć. W c z o 
raj o godzinie 5tej spokojność panowała w B ru - 
xelli. —

Dzieńnik R evolution  donosi pod d. 11 . t. m.: 
9W czoraj o godzinie/jtej z rana przetrząsano do
my dziesięcin ob yw ateli, trudniących się redak- 
cyją dzieńnika »tow arzystw o p rzy ja ció ł ludna; 
uwięziono panów Raspail 1 Augusta Blanqui. —  
Pan Antoni Tbonret (jerent dzieńnika R evolu-  
tiori) który mocno b y ł cbory , dia tego tylko ta
kiego samego nie doświadczył losu. Pan R a
spail napisał do nas list następujący: »Paryż.
Poniedziałek , dnia 11. lipca i 83i . '  Mości P a
nie 1 Oskarżono mię właśnie o spisek przeciw  
krajowi (nie w iem , o jaki) i  zaprowadzono do 
prefektury p o lic y i, bądź w^ćpan łaskaw oświad
czyć osobom , bywającym na moich odczytach , 
że zmuszony będę przerw ać takow e, aż dope- 

) ( 2
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kąd Jo 'w ięzienia St. P elagie przeniesiony nie 
zostanę. Spodziewam s i ę , i e  w miejscu onem 
wolno mi będzie dalej odczyty moje daw ać, i 
ze nzy&ham pozw olenie dla owych słuchaczy, 
którzy wahać się nie będą slochać professora, 
zostającego pod zamknięciem. Raspail.a

Podług Dziennika du H avre, rząd francuzhi 
zrobił u g o d ę , stosownie do roszczeń Stanów zje
dnoczonych °, w zględem  zajęcia w latach 181 s i 
»8i3 , przez okręty wojenne francnzkie, okrę
tów handlowych , na mocy której ugody Francyja 
summą całkowitą 2.3 mil. fr. czyni zadosyćtemn 
roszczeniu i zaległe załatwia dla Luizyjanny ro
szczenia. Z  powodu porozumienia się tego związki 
handlowe między obn państwami ściślej skoja- 
rzone zostaną, albowiem poseł północno-ainery- 
kański obowiązuje się wyjednać w  Stanach z je 
dnoczonych zmniejszenie cła wchodowego od 
win francuskich i towarów jedwabnych , za co 
znowu Francyja zmniejszyć ma cło od bawełny. 
Stany zjednoczone obowiązują się oraz .11(2  
mil. fran. wypłacić jako wynagrodzenie dla tych 
ro d zin , które w wojnie o niepodległość pie - 
niądzmi dawanemi naprzód sprawie amerykań
skiej pomagały.

Zjednoczone Niderlandy.

—  Z  B r u x e lli  d. 9. lipca, —  -■
Losy naszego nowego państwa rozstrzygnął d zi

siaj kongres narodowy. Przyjęcie propozycyj kon- 
ferencyi londyńskiej, nastąpiło znaczną większo
ścią głosów. Z  196 członków głosowało 126 za 
przyjęciem , a 70 przeciwko temuż. N ie do wy
rażenia jest radość , którą sprawił reznłtat tego 
głosowania. Godna uwagi, iż na trybunach, nie
zmiernie napełnionych, zachowano w tym dnin 

- podczas Tozpraw i głosowania spokojność i przy- 
zwojtość i ze po głosowaniu , uczucie radości i 
podziękowania okazały się inocno. Ztad widać, 
ze zdarzenia dni przeszłych , nie b y ły ‘ wyrazem 
ludu, lecz, skutkiem osiłowan oppozycyi i as^o— 
cyjacyi. T e  jeszcze i w ostatniej chw ili nie za
niechały swoich bezsilnych zamiarów. Jeszcze  
przed głosowaniem podał pan Robauls prote- 
stacyja od 3ę członków kongresu, podług któ
rej chcieli wybór księcia Leopolda mieć za nie
w ażny, ponieważ ten wybór ma *a podstawę 
w arunek, aby całość terytoryjnm , jak ja kon
gres narodowy ozn aczył, pozostała nienaruszoną. 
W szelako objawiła się na to powszechna nie
chęć; przystąpiono do głosowania; największe a- 
plauzy nastąpiły w izbie i na wszystkich trybu
nach. Skoro dowiedziano się o tern po za izba

obrad , mnóstwo ladn cisnęło tię  zewsząd ,»  .
waty i brawa nie miały końca. Tem i apl«“ e 
pozdrowieni byli ministrowie i członkow ie ®P 
szczając izb ę ; członkow ie zaś oppozycyi o |
liii się spokojnie; wszelako obawiają się • ^'1 
jeszcze dzisiejszego wieczora nie chcieli I
podburzać. —  Doch gwardyi narodowej jest 
borny i w k o ło  miasta stoi wojsko. Starają , 
rozsiać wieść , że mieszkańcy miasta VeP 
chcą to miasto podpalić. Jutro odjeżdża ®eP 
tacyja z pięciu członków do Londynu , dla o* 
-mienia naszemu królowi Leopoldow i I. o pr ■ 
jęciu  warunków , pod któremi przyjął koron?’

—  Z Leodyjum  d. 1 1 . lip ca . —

W yszła  tu następująca odezw a; •Mieszka'1* 1 
p ro w in cy i! Kongres narodowy rozw iązał w sP,n i 
sobie zatwierdzającym większością 126 g*°S04 
przeciw  7 0 , owo w ielkie pytanie, które g° 
kilku dni zajmowało. W szystkie zdania 
vrolne; a władza , wierna swojemu nmocowa® , 
nie zaprzeczała obywatelom , którzy rów nie n , | D j 

pełnomocnictwo , ani prawa ogłaszania i c b , ^ 
środków konstytucyjnych, aby takowe uC*^y 
ważneini. Jedną z tych opinij Zwycięża , b o if ^ 
stkie zwyciężać nie m ogą; drugie ulegają ^ 
nieczności towarzyskiego ' porządku. •—  
tów . prawdy , uczuć nic nie brakowało v>^  
wanióm m niejszości; a to li, jeźli liczba tff0 j 
prawo , przeto wolno jest Większości wie:r*J 
ze rozum tw orzył liczbę. Teraz , gdy 
skusśyje skoń czyły, ta sama powinność °^°teSt' 
żuje nas wszystkich. Jestto większość koug ^  
ale nie zw ycięztw o opinii panującej , która  ̂
te obowiązek przepisuje ; jeslto wspólny® *  if  
stkich opinij interesem , jest nieprzyj«c' e tf< 
wnątrz', który rozkazuje nam, abyśmy 
byli w zgodzie. Król bolenderski protest0 -gł; 
wprzód przeciw  protokułom , chociaż 
przyjm ieli on przedugodne punkta pokoje 1 * . i» 
niezmierną część d łogów ? B ęd zie  zwłoc®"^,! 
uczynić. Strzeżmy s ię , aby podtenczas 
sposobności, uderzyć na nas pośród cy^1 
sporów anarchii , i wszystkich onej bezprB f0#' 
Strzelm y s ię , abyśmy go sobie w walęe * jfil 
nictw nie życzyli jako oswobodziciela i 8 \ov 
nie stali się ofiarą hańby, żeśmy ojczy®0^ ] #  
darli w c h w ili, kiedy dla zbawienia f ° tr 
wała zgod/ swoich dzieci. Gubernator pr 
c y i ; j podp.) Tielmans.«

Burmistrz i magistrat wydał równie 0 -ltir 
do mieszkańców leodyjskich podając 
mości publicznej uchwaię kongreso.
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